Czyste rzeki to największy nasz skarb

„Wchodząc do Unii Europejskiej musimy dalej chronić to co mamy najcenniejszego, skarb czystych jeszcze ekosystemów, które zachowaliśmy, mimo iż mamy 17 razy mniej oczyszczalni ścieków niż w Europie. Lokalne działania proekologiczne sumują się w dorzeczach i zlewniach i dlatego każdy z nas, w tym także my jako wędkarze, niesiemy swoją cząstkę odpowiedzialności za stan środowiska w skali globalnej” – powiedział prof. dr hab. Maciej Zalewski z Miedzynarodowego Centrum Ekologii PAN na wstępie seminarium ,,Aktualne problemy ochrony i kształtowania środowiska wodnego w Polsce. Rola Wędkarstwa’’, które odbyło się 20 maja br. w Domu Wędkarza w Warszawie. 

Seminarium, w którym uczestniczyli prezesi, wiceprezesi ds. ochrony                           i zagospodarowania wód oraz dyrektorzy zarządów okręgów PZW, było okazją do wymiany poglądów i doświadczeń w dziedzinie administrowania wodami w chwili po wejściu do Unii Europejskiej. Działacze PZW mieli możliwość skorzystania z wiedzy najwybitniejszych specjalistów w tej dziedzinie. Prof. M. Zalewski omówił założenia zintegrowanej strategii zarządzania wodami śródlądowymi dla wdrożenia Ramowej Dyrektywy Wodnej oraz ochrony zasobów przyrodniczych, prof. dr hab. Edmund Kaca, dyrektor Instytutu Melioracji                 i Użytków Zielonych w Falentach zaprezentował zadania współczesnej melioracji w ochronie i kształtowaniu środowiska wodnego, mgr Iwona Koza z Departamentu Zasobów Wodnych Ministerstwa Środowiska przedstawiła stan wdrażania postanowień Ramowej Dyrektywy Wodnej w Polsce a także  zmiany, jakie nastąpiły i już wkrótce nastąpią w prawie wodnym, natomiast dr Zygmunt Okoniewski z Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa scharakteryzował możliwości wykorzystania przez PZW i innych rybackich użytkowników wód funduszy strukturalnych w rybactwie śródlądowym, ochronie ryb i środowiska wodnego. 

Dyskusja była bardzo burzliwa, ale skupiła się przede wszystkim na przedstawieniu różnych, rażących swoją społeczną i przyrodniczą szkodliwością inwestycji melioracyjnych    i pseudoturystycznych. Wiceprezes ZG PZW, Janusz Nyk oceniając bardzo negatywnie nasilenie się zjawisk szkodliwych, dewastacyjnych melioracji, których jedynym celem nie jest poprawa stosunków wodnych i sanitacja środowiska wiejskiego, a tylko chęć wchłonięcia środków z różnych zamówień publicznych na prace inwestycyjne, wezwał działaczy okręgów do bardzo konsekwentnej i upartej walki przeciwko takim przypadkom, jakie mają, na przykład,  miejsce na Słupi w okręgu słupskim i na innych rzekach, a które opisują dziennikarze prasy lokalnej i wędkarskiej.

„Mamy w ręku wszystkie instrumenty prawne aby zablokować takie i tym podobne, niezgodne z zasadami ekologii działania inwestorów ingerujących w środowisko wodne.        W Unii Europejskiej działania proekologiczne organizacji pozarządowych nabierają jeszcze większego znaczenia, bowiem nikt już nie przeznaczy unijnych dotacji na przedsięwzięcia, które nie znajdą społecznego poparcia i nie będą  skonsultowane z bezpośrednimi użytkownikami wód. Rzecz w tym, iż musimy być w tych działaniach zdeterminowani                 i niezwykle konsekwentni. To, że sprawy mogą trafić w końcu do Naczelnego Sądu Administracyjnego nikogo z nas nie powinno zniechęcać. W tym tkwi nowoczesna, ekologiczna misja naszego związku” – przekonywał zebranych Janusz Nyk, który sam, jako prezes okręgu w Koszalinie, wielokrotnie stawał w sądach różnych instancji przeciwko ekologicznym barbarzyńcom. 

Ekologicze skutki złych prac melioracyjnych w dorzeczach i zlewniach rzek przedstawił prof. M. Zalewski, który podkreślił, w interesie wędkarzy i innych użytkowników wód leży aby wody te nie zakwitały, bowiem zakwity kumulują się i dają bardzo silny efekt rakotwórczy. Występowaniu takich negatywnych skutków sprzyja zła lokalizacja stawów        i innych urządzeń wodnych, które są prawdziwą klęską dla rzek. W tej sytuacji inwestycje wodne muszą być zharmonizowane z reżimem hydrologicznym rzek, zaś każdą rzekę trzeba indywidualnie renaturalizować i odtwarzać w oparciu o bardzo dokładną wiedzę o całym środowisku danej rzeki. Z tego powodu, zdaniem prof. M. Zalewskiego, istnieje obecnie pilna potrzeba opracowania zharmonizowanego programu pokazującego jak wykorzystać prace melioracyjne do restytucji różnych gatunków ryb w rzekach. Warunki do ich bytowania           i rozwoju stanowią bowiem najlepszy wskaźnik czystości ekosystemu wodnego w rozumieniu ramowej Dyrektywy Wodnej obowiązującej we wszystkich państwach Unii Europejskiej.

„Od 2005 roku Polska będzie składać sprawozdania przed Unią Europejską z efektów wdrożenia Nowej Dyrektywy Wodnej. W treści tego sprawozdania znajdą się także dokonania PZW. To nakazuje nam nie tylko dobrze znać treść tych norm prawnych, ale także aktywnie uczestniczyć w ich realizacji, bowiem z polskiego sprawozdania wynikać będzie jednoznacznie, jakim gospodarzem wód jest nasz Związek” – powiedział Eugeniusz Grabowski, prezes ZG PZW podsumowując bardzo owocne  seminarium w Domu Wędkarza. 
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